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Korespondencja z Nowego Jorku | 


Komentując oświadczenie Marshalia, 
złożone niedawno na konferencji praso 
wej w Paryżu, obserwator dziennika 
„New York Star“ Stown pisze: „Sekre- 
tarz stanu Marshall oskarża Związek Ra- 
dziecki o to, że ów prowadzi kampanię 
propagandową na rzecz pokoju. Jest to 
ciekawe oskarżenie. 

CZY MY CHCEMY POKOJU? 

Do ostatniego czasu oskarżano Zwią- 
zek Radziecki o to, że dąży do agresji. 
Obecńie oskarża się go o to, że dąży 
do pokoju. Zastąpienie jednego oskar- 
żenia drugim było nieodzowne, albo- 
wiem radzieckie dążenie do pertrakta- 
cji w celu położenia kresu zimnej woj- 
nie stało się zbyt oczywiste... Jaki cel 
ukrywa się za pokojową ofensywą? 
Marshall oświadcza, że cel ten polega 
na tym, ażeby przedstawić Stany Zjedno 
czone jako podżegacza wojennego. 


A więc na czym polega zadanie Mar: | 


shalla? 

Dopiąć tego, by cel ten nie został o- 
siągnięty. 

Dlaczego istnieje niebezpieczeństwo, 
że można przedstawić Stany Zjednoczo 
ne jako podżegacza wojennego? 

Dlatego, że odrzucano każdą radziec- 
ką próbę, zmierzającą do ustanowienia 
pokoju. W roku bieżącym Stalin usito- 


KRES zc 


Pół miliona żołnierzy 


utracił Czang-Kai-Szek od chwili rozpoczęcia 
kampanii mandżurskiej 


Walki w rejonie Suczou trwają w dal- 
szym ciagu. Oddziały chińskiej Armii Lu 
dowej, kontynuując swą ofensywę, po- 
suwają się w kierunku po'udniowym I 
zajęły miasto Suhsien, położone w od- 
leg'ości 75 kim. na południe od Suczou 

Drogę do Nankinu zagradzają Armii 
ludowej jeszcze dwa stosunkowo stabe 
punkty oporu Czang-Kai-Szeka — miasto 
Peng i rzeka Yang-Tse. 

W samym Nankinie, oraz w Chinach 
Środkowych nastroje paniczne w dal- 
szym ciągu przybierają na sile. 

W wyniku dotychczasowych sukce- 
sów, pod kontrolą władz ludowych znaj- 
duje się obecnie olbrzymie terytorium, 
zeziale przez 170 milionów ludno- 
ści. 

Straty Czang-Kal-Szeka w ciągu 28 
mlesiecy wojny obliczane sa na około 
3,5 miliona żołnierzy, przy czym od chwi 
I! rozpoczęcia kampanii  mandżurskie|, 
Kuomintang miat stracić przeszło półmi- 
lionową armię, w przeważalącej swe| 
ZAKOPANO RAKOWE ALGAMI 


Odprwieńź p. Mayhew 

Tak podaje „Daily Worker'* członok Izby 
Gmin John Platts -- Mills zwrócił się do „Fo- 
reign Office z prośbą o interwencje w sprawie 
Fkazanych na Śmierć w ub. rsiesiącu w Barce- 
lonie antyfaszystów hiszpańskich, Odpowiada- 
jąc odmownie na prośbę Platts — Millsa, pod- 
sekretarza stanu Mayhew oświadczył, że każ. 
da próba interwencji mogłaby jedynie. asz- 
kodzić skazanym 2 


wa? dwukrotnie doprowadzić do bezpo- 
średnich rokowań w sprawie pokoju z 
Trumanem. Truman usiłował jeden raz 
rozpocząć bezpośrednie pertraktacje 
w sprawie pokoju ze Stalinem. We 
wszystkich wypadkach dyplomaci woj- 
skowi i bankierzy w mundurach wojsko- 
wych nie dopuścili do spotkania. 

Mamy bombę atomową. Rosjanie, zda 
je się, mają groźniejszą tajną broń: 
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czonych w Paryżu 
radzieckie propozycje odnośnie rozbroj 
jenia i kontroli nad energią atomową. 
Stown pisze: 

„Obie propozycje odrzucono tak Szy* 
bko | z takim ha'asem, że powstało wraj 
żenie, iż Stany Zjednoczone obawiały 
się, by dyskusja nie doprowadziła doj 
możliwych do przyjęcia rozstrzygnieć... 


Dlaczego tacy ludzie, jak Marshall, For- 
restal | Lovett 

TAK BARDZO SIĘ BOJĄ, 
iż nagle może nieoczekiwanie ustalić 
się pokój?“ 


KAMPANIĘ NA RZECZ POKOJU. 
Kampania na rzecz pokoju, zdaje się, 
spowoduje więcej paniki w Panteonie 
(gmach Ministerstwa Spraw Wojskowych 
USA), niż bomba atomowa spowodowa- 


Wieczny pomnik rewolucji 


Jak donoszą z Moskwy, krążownik| ciwko gmachu szkoły marynarki wo: 
„Aurora“, który przed 31 laty 6gniem | jeńnej, gdzie odtąd pozostanie jako wi 
swych dział obwieścił światu wybuch | czny pomnik rewolucji. 
p dole mażynac | Liezne rzesze mieszkańców Leningra 
zosta d 
wojennej. W środę w godzinach ran- du zebrały się nad Newa, obserwują 
nych krążownik, stojący dotychczas w podniesienie zwodzonych mostów i uro 
porcie wojennym w Leningradzie, wy” | czystość powitania krążownika przez 
ruszy? w sWą ostatnią podróż w góre wychowanków szkoły morskiej, przy” 

szłych oficerów marynarki wojennej. 


rzeki Newy i zarzucił kotwicę naprze* 
Rzezawa 


części wyszkoloną | wyposażoną w byłego sekretarza generalnego central- 
sprzęt wojenny przez $t. Zjednoczone. nej rady politycznej Kuomintangu. 

Ag. > W ten sposób została zdementowana 
uprzednia wiadmość centralnego ko- 
mitetu wykonawczego Kuomintangu O 
tym, że Czen-Bu-Lei zmarł śmiercią 
naturalną. 


Jak donoszą z Szanghaju, agencja 
Central News ogłosiła oficjalną wiado- 
samobójstwie _ Czen-Bu-Lei, 
a Chin kuomintangowskich, 


— Melduję Obywatelowi Ministrowi... 


Włókniarze wykonali plan 


na 6 tygodni przed końcem roku! 


„Melduję Obywatelowi Ministrowi wykonanie przez państwowy przemysł 
włókienniczy w dniu 18 listopada około godz. 10-ej rano rocznego planu pro- 
dukcji wedug wartości, wyrażającego się sumą 1 miliarda 931 mił'onów 1 941 
tysięcy złotych według cen z 1937 roku. Do końca roku przemysł włókienniczy 
wykona plan w około 110 procentach". 

Depesze tej treści wysłał wczoraj do Ministra Minca generalny dyrektor 
CZPWł. ob. Wende. 

Wykonanie planu rocznego na 6 tygodni przed końcem roku jest olbrzy- 
mim sukcesem naszej gospodarki państwowej, jest dziełem wytężonej pracy 
setek tysięcy robotników i robotnic, techników, majsrów i inżynierów, którzy 
nie szczędzili wysiku, by przysporzyć jak najwięcej korzyści naszemu odbu- 
dowującemu się Państwu Ludowemu. : 

Jeżeli idzie o poszczególne branże przemysłu włókienniczego — najlep- 
sze wyniki osiągnęła do tej pory Dyrekcja Artykutów i` Tkanin Technicznych, 
która już wczoraj przekroczyła 114 procent planu rocznego. Dalsze miejsca za- 
jey: Przemysł Włókien Łykowych (109,6 procent), Roszarnie Lnu i Konopi (106 
proc.), Przemysł Wemiany (101,8 proc.), Przemysł Jedwabniczo - Galanteryjny 

to) 


41101,6 proc.), i Przemysł Włókien Sztucz-nych (100.3 proc.}. 


Cyniczne noty 


(Kr) USA, W. Brytania | Francja 
udzieliły odpowiedzi na apel Evatta 1 
Trygve Lie w sprawie wznowienia 
rozmów między czterema wielkimi mo 
carstwami. 

Na tle jasnej, niedwuznacznej od- 
powiedzi w tej sprawie, nadesłanej 
dzień wcześniej przez ministra Wyszyń 
skiego, jakże wykrętnie, jak przewrot 
nie brzmią noty mocarstw zachodnich. 
Rząd radziecki podkreślił w odpowie* 
dzi, że podziela zdanie autorów apelu, 
iż rozwiazanie zagadnienia Berlina bę” 
dzie miało dodatnie znaczenie dla ure- 
gulowania innych kwestii spornych, 
oraz że stoi nadal niezmiennie na stat 
nowisku, iż celem rozpatrzenia tych 
wszystkich spraw należy zwołać Radę 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 

Natomiast noty Ameryki, Anglii | 
Francji zredagowane są wprawdzie w 
różnych „odcienłach*, ale wszystkie 
są zgodne co do tego, że najlepiej be- 
dzie pozostawić Snrawę rozwiązania 
tego problema Radzie Bezpieczeń* 
stwa. Wszystkie trzy noty próbuja 
| na wszelkie sposoby sfalszówać prze” 
bieg rozmów mosk'ewskich. no i wszy” 
stkle trzy („najdelikatniej" — no 
francuska) usiłują zrzucić odpowie” 
dzialność za wytworzoną sytuację na 
Zwiazek Radziecki. 

Wiemy doskonale, że dyplomacja 
mocarstw zachodnich nie cofa się 
przed przekręcaniem faktów, gdy Jest 
jej to potrzebne. Ale cynizm tych 
ostatnich wystanień jest naprawdę 
niezróWnany: Nie dość na tym, że 
zdezawuowali oni dwukrotnie osląg- 
nięte ze Związkiem Radzieckim poro- 
zumienie, nie dość na tym, że łamiąc 
swe własne zobowiązania z umowy 
poczdamskiej, wnieśli sprawę Berlina 
do ONZ, która nie ma prawa jej roz- 
patrywać — ale nadal trwają upor- 
czywie na tym stanowisku I nsiłują 
jeszcze zrzucić odpowiedzialność na.» 
Związek Radziecki. 

Nie też dziwnego, że neutralni ob- 
serwatorzy paryscy stwierdzają, że 
nastawienie anglosasów w stosunku 
do propozycji Evatta I Trygve Lie sta- 
nowi wspaniałą ilustrację do ostatnie” 
go wywiadu Generalissimusa Stalina, 
udzielonego „Prawdzie“, że władcy 
państw zachodnich nle pragną poro- 
zumienia w sprawie Berlina, ale jedy- 
nie rozmów o porozumieniu. 

Wspaniałą ilustrację dla szczerości” 
dążeń do porozumienia mocarstw za” 
chodnich stanowi także oświadczenie, 
które złożył prasie gen. Clay, że wie 
z całą pewnością, iż w roku bleżącym 
nie osiągnie się porozumienia w spra- 
wie Berlina. 

Nie osiągnie się, bo podżegaczom 
wojennym byłoby to bardzo niewy* 
godne. 
AEV SEE TEA UT JAKI 


Bawełna radziecka 
dla Czechosłowacji 


Jak donosi słowacka agencja praso: « 
wa ZAS w dniu 16 bm. przybył do Sło- 
wacji pierwszy transport bawełny ra- 
dzieckiej. Ogółem Związek Radziecki 
ma dostarczyć Czechosłowacji w fta- 
mach zawartej ostatnio umowy 10 tysię- 
cy ton bawełny. 

Dalsze transporty bawełny oczekiwa- 
ne są w najbliższych dniach, 


Depesze ze świata 


W czasie przemówienia ambasadora USA w 
Londynie, Douglasa, wygłoszonego na przyję: 
jęciu w Hesffield, doszło do demonstracji an- 
tyamerykańskiej. Grupa obecnych na przyjęciu 
gości zaczęła wznosić okrzyki: „Precz z planem 
Marshalia!'* „Chcemy pokoju!!** nie dopuszcza 
jąc ambasadora do głosu, z 

s.. 

Brytyjska Izba Gmin 373 gł przeciwko 211 
odrzuciła wniosek opozycji przeciwko uchwale- 
niu projektu ustawy o częściowej nacjonalizacji 
brytyjskiego przemych. stalowego. Projekt rzą- 
dowy przyjety został w drugim czytaniu więk- 
szością głosów. 


+... 


Tzw. „zgromadzenie konstytucyjne'* zachod- 
nich Niemiec w Bonn zadecydowało, że zacho- 
dnie Niemcy posiadać będą własną flagę w ko 
lorach czarnym, czerwonym i złotym. 

Flaga ta przypominać bgdzie barwy renubli- 
&i weimarskiej, 


W historyczną 


Artyleria radziecka 


hurzganewym ogniem rozpeczęłatecyduącą ofensywę pod Stalingradem 


Data dorocznego święta artylerii ra- 
dzieckiej obchodzona w dniu 19 listo- 
pada nie została oznaczona przypadko- 
wo. W dniu tym bowiem rozpoczęła 
się.przygotowana przez silny ogień ar 
tyleryjski, potężna ofensywa wojsk ra- 
dzieckich pod Stalingradem  zakończo- 
na, największą w dziejach, klęską ar- 
mii niemieckiej. 

Sława rosyjskiej artylerfi była za- 
wsze bardzo znana, ale dopiero po zwy 
cięstwie Rewolucji padowej broń 
artyleryjska zajęła ńależne jej miejsce 
w radzieckim systemie wojskowym. 

W czasie wszystkich etapów wojny 
narodu radzieckiego z hitlerowskimi 
hordami, artyleria była główną siłą 
ofensywną. W ciężkich walkach pod 
Moskwą i Leningradem, w stepach Doń 
skich I na Ukrainie działa radzieckie 
niszczyły posuwające się kolumny nie- 
mieckich dywizji pancernych, druzgo* 
tały nowoczesny sprzęt, zamieniając go 
w żelazny łom | dezorganizowały ru- 
chy wojsk niemieckich. 


Jednocześnie dzięki rozkwitowi na- 
uki, fabryki radzieckie produkowały 
coraz to nowe modele dzlał, a pełna sa- 
mozaparcia praca robotników i specja” 
listów przemysłu artyleryjskiego, za- 
pewniła Armii Radzieckiej kompletną 
przewagę ogniową nad przeciwnikiem. 


W czasie wojny siła ognia artylerii 
radzieckiej wzrosła do niespotykanycH 
rozm'arów. Na przykład w czasie ope” 
racji pod Kurskiem na jeden kilometr 
frontu przypadało 280 armat | moź- 
dzierzy, a podczas przerywania blokady 
w Leningradzie w styczniu 1944 roku 
działało jednocześnie 5.000 dział. W de- 
cydującym szturmie Berlina brało 
udział aż 22.000 armat I moździerzy i 
koncentracja ognia na tym odcinku wy 
nosiła 610 dzłał na jeden kilometr frone 
tu. W okresie walk obronnych wpro- 
wadzono również nową broń artyleryj- 
ską, albo jak ją nazywano na wszy” 
stkich frontach „Katluszę”, która zada- 
wała wrogowi ogromne straty, —* 


rocznicę 


Trudno jest przecenić znaczenie ja- 
kie posiadała artyleria dla pomyślnych 
wyników Armii Radzieckiej. W czasie 
walk pod Stalingradem unieszkodliwi- 
ła ona aż 1600 niemieckich czołgów. 

Rozpoczęta potężnym ogniem artyle- 
ryjskim z 3.000 dział słynna cfensywa 
Armii Radzieckiej w dniu 19 łistopada 
1942 roku stanowiła przełom w działa- 
niach wojennych na wszystkich fron 
tach. 5 października tegoż roku Gene- 
ralissimus Stalin wydał rozkaz do do- 
wódców frontu Stalingradzkiego z żąr 
daniem, aby podjęte zostały wszystkie 
krok! w celu obrony Stalingradu i przy 
gotowania ofensywy, 

I jeżeli faszyści potrzebowali kilku 
godzin na rozbicie Pearl-Harbour, nie- 
całe trzy tygodnie by przemierzyć całą 
Francję; w Stalingradzie, przez 5 mie" 


EXPRESS ILUSTR 


sięcy nle udało im słę przełamać woli 
obrońców tego miasta. 

Rozkaz Stalina został wykonany. Sta 
Jingrad wytrwał 1 zwyciężył. 

Już po upływie trzech godzin artyle- 
rią poczyniła duże wyłomy w liniach 
przeciwnika, w które rzuciła się piecho- 
ta radziecka, czołgi i kawaleria, aby 


okrążyć i zlikwidować 6-tą I 4-tą nle- 
miecką armię pancerną, liczącą ponad 
330-000 lydzi. 

Naród radziecki w pelni docenił bo- 
jowe zasługi bohaterskiej artylerii ra- 
dzieckiej. Liczne pułki, brygady 1 dy- 
wizje otrzymały zaszczytną nazwę 
gwardyjskich, a przeszło 1.200.000 arty 
lerzystów zostało udekorowanych or- 
derami i 1.600 spośród nich uzyskało 
tytuł bohaterów Związku Radzieckie 
go. 


Za zbytek i luksus 


specialne wysokie stawki podatku obrotowego 


W ostatnim -numerze Dziennika 
Ustaw ukazał się dekret o podatku 
obrotowym, który zaczyna obowiązy” 
wać z dniem 1 stycznia 1949 roku. 
Ogólne zasady opodatkowania nie ule- 
gly zasadniczej zmianie. | 

Charakterystyczną cechą nowych sta | 
wek podatku obrotowego jest lch zna” 
czne zróżniczkowanie w zależności od 
rodzaju świadczeń, będących przed- 
miotem opodatkowania. 

Gdy dotąd obowiązuje tylko sledem 
stawek podatku obrotowego w grani- 
cach od 1 do 8 proe., od l-go stycznia 
będzie dziesięć stawek, a rozpiętość 
ich wahać się będzie w granicach od 1 


do 10 proc. 
Postanowieniem zupełnie nowym 
jest ustalenie specjalnych, wysokich 


stawek podatku obrotowego w odnle- 
sleniu do obrotów artykułami zbytku ł 
luksusu. Dekret wymienia te artykuły 
w 15 pozycjach, jak nprz. kamienie 
szlachetne, złoto, srebro, tkaniny, dy- 


wany, pończochy pochodzenia zagra” 
nicznego, futra, fortepiany, samocho- 
dy, aparaty fotograficzne itp. Stawka 
podatku obrotowego dla tych artyku- 
łów waha slę od 11 I pół do 15 proc. 
Należy jednak zaznaczyć, że podatek 
ten nie obciąża tych atrykułów w trak- 
cle ich procesów produkcyjnych, ale 
dopiero przy sprzedaży konsumentowi. 

Zmłany dotyczące opłat za karty re- 
jestracyjne znoszą dotychczasowy po- 
dział opłat na trzy kategorie miejsco” 
wości, w jakich prowadzone jest przed 
slębiorstwo. Wprowadzony zostaje jed- 
nolity poziom kart rejestracyjnych dla 
całego kraju. Natomiast znacznemu 
zróżniczkowaniu uległy opłaty ze wzglę 
du na rodzaj przedsiębłorstwa, czy 
też zajęcia zawodowego. In- 
ne opłaty za karty rejestracyjne opła" 
cają pośrednicy handlowi (5.000 zł.), 
inne adwokaci (2.500 zł.), inżynierowie 
1 technicy (2.000 zł.) i lekarze, dentyści 
(1.500 zł). 


ZAINTERESOWANI GODZINĄ: Czas le- 
tni i zimowy był wprowadzony również 
przed wojną į miał na celu oszczędne gospo 
darowanie światłem elektrycznym, 

..+. 


WDOWA PO EMERYCIE: Proszę Sie rwió 
cić wraz z wszystkimi dokumentami do Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Łodzi 
przy ul. Roosevelta 18. Instytucja ta jest 
powołana do załatwiania tego rodzaju spraw 
i tylko tam może Pani uzyskać wszelkie in 
formacje dotyczące wypłacania emerytury. 

... 


OCZEKUJĄCA: Całe Pani postępowanie 
było bardzo dziecinne i nieusprawieditwiane 
Jeżeli Pani rzeczywiście kocha swego narze 
czonego, należało nie kryć się przed nim ze 
swoimi żalami (zresztą, jak się okazało nie 
uzasadnionymi) tylko porozmawiać z nim 
szczerze i otwarcie. Wówczas nie doszło by 
do obecnej sytuacji, Miał on prawo być do 
tknięty Jej postępowaniem £ Pani rzeczą by 
ło mu wszystko wyjaśnić, Obecnie powinna 
Pani zwróćć się do niego | przeprosić za 
swój nietakt. Przypuszczamy, że on rów. 
nież żałuje już tego listu, który na 
napisał w rozgoryczeniu i pragnąłby wyja- 
śnienia sytuacji Radzimy więc Pani skomu* 
nikować się z nim bezpośrednio względnie 
odwiedzić go i wytłumaczyć niiewłaściwość 
Jej postępowania. Wierzymy, że jeszcze ale 
za późno i wszystko między wami powróci 
do poprzedniego stanu. 

... 

YMARTWIONA Z KOLUSZEKR: Biuro Po 
rad Prawnych znajduje się w Łodzi przy AL 
Narutowicza 49, Informacje jednak udziela- 
ne są wyłącznie na miejscu. Sąd Najwyż. 
szy mieświ się w Łodzi przy ul. Piotrkowa 
skiej 151. 

... 


BANIUTA Z ŁODZA: Przepłynięcie Kana 
łu la Manche jest zupełnie możliwe | wyczy 
nu tego dokonało już kilka osób, w tej iiez 
bie nawet i kobiety. 

Ó 


pewno 


.. 

SPORTSMENKA: Szkoła Płelęznfarek 
mieści się przy ul, Szterlinga 1-3 Tam też 
może się Pani poinformować eo do warum- 
ków przyjęcia, AP! 


W. D. Z LESZNA W tej chwil wsmyst- 
kie spory dotyczące zapłaty przedwojennych 
zobowłązań prywatno-prawnych są zawfie- 
szone przez Min, Sprawiedliwości do czasu 
uregulowania tych spraw specjalnym rozpo 
rządzeniem. Jesi Pam jednak choe zapłacić 
swój dług, proszę zwrócić się. do wierzyciela 
1 dojść z nim do porozumienia na podstawie 
dobrowolnej umowy, 


Kino sWOLNOŚĆ æ Kino TĘCZA: 


DZIS PREMIERA! 
FILM PRODUKCJI AMERYKANSKTE) 
według powietei WIKTORA HUGO 


»Dzwonnik z Notre-Dame! 


W rolach głównych: CHARLES LALGHTON, CEDRIE 
MAUREEN O'HARA 
Retyserie: WIUIAM  DIETERLE 
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Codzienna nowelka „Erpressu“ 


wiadectwo szkolne 


Janek wrócił dziś ze szkoły trochę 
późm'ej niż zawsze. Ojciec spojrzał na 
niego spoza okularów, 

— No | co, chłopcze? 

— Wszystko świetnie, tatusiu! Czy 
tatuś czytał już w gazetach, że repre- 
zentacja naszych bokserów pokonała 
zespół Warszawy! Hurra, niech żyje 
nasz sport! 

— Tak, tak sport jest rzeczą bez: 
sprzecznie piękną... ale ja chciałbym w 
tej chwili porozmawiać z tobą zgoła o 
czymś innym: jak tam świadectwo 
szkolne? Przecież dziś otrzymaliście 
półroczne cenzurki! 

A, prawda, prawda! — uderzył slę w 
czoło Janek — owszem otrzymaliśmy 
świadectwa, ale.» 

— Pokażno! 

Janek otwiera teczkę. Grzeble w niej 
długo aż wreszcie wyciąga złożony we 
czworo papier. 

Ojciec poprawia okulary. W miarę 
Jak czyta zmienia mu się twarz. 

— Al — z ust jego wydobywa się 
gniewny okrzyk. — Co to wszystko 
znaczy? 

— To znaczy, proszę tatusia, że kie- 
dy nasz wychowawca pisał to świadec- 
two, popełnił parę pomyłek... Ale po- 
nieważ nie wolno mu samemu korygo- 
wać urzędowego dokumentu, świadec- 
two moje zostanie przesłane do kura- 
torium, które rozpatrzy tę sprawę. 

— Ejże! — zmarszczył czoło ojciec 
Janka — czw nia krecisz? 


— Jakżeż bym śmlał kręcić! Sam pan 
dyrektor, kiedy oddawał mł świadec- 
two, kazał się kłaniać tatustowi I po- 
wiedzleć mu: „Proszę cię bardzo, drogi 
chłopcze, uspokój rodziców | powiedz 
im, że do tego Świadectwa wkradły się 
pomyłki, a w myśl przepisów ustawo" 
dawczych szkołą nie ma prawa bez in- 
terwencji wyższych władz zmienłać 
stopni! Przeproś więc ojca I powiedz 
mu, że za parę dni otrzyma drugie, bez 
błędów!... Zobaczy tatuś, że tamta dru- 
ga będzie zupełnie inna! 

— No dobrze, a dwójka z historii? — 

spytał zdziwiony ojciec. 
„ — To wcale nie jest dwójka tylko... 
no, jakby to powiedzieć». Nasz profe 
sor w ogóle nie ma prawa wystawiać 
stopni, bo jest tylko tymczasowym za- 
stępcą innego, który w tej chwili bawi 
na urlopie... A tamten prawdziwy na- 
iiczyciel historii z całą pewńością dał 
by mi piątkę!.. Rozumie tatuś? 

— No dobrze, a ta dwójka z fizyki? 

— Z fizyki to był taki kawał... Niech 
tatuś posłucha, a uśmieje się tatuś! To 
było tak: zaraz na początku roku odpo- 
wiadałem z ciepła. Profesor zapytał 
mnie coś ©  kaloriach. Natural- 
nie odpowiedzialem świetnie, zdaje się 
na czwórkę. Ale nasz profesor jest tro- 
chę Ślepy i zapisał do dziennika mój 
stopień jakiemuś innemu uczniowi, a 


moje nazwisko.. Rozumie tatuś? 


| 


świetny kawał, nieprawda? Poszedłem! stonnie... 


w tej sprawie do dyrektora, który wy*|bo stale poprawiałem go na lekcjach, 


razi} ml najserdeczniejsze współczucie, 
ale, niestety, nie mógł m! pomóc, gdyż 
stopnie były już wypisane. 

— No a z algebry? 

— Z algebry, tatusłu, te jest zupeł- 
nie inna sprawa!... Niech tatuś posłu” 
cha... Profesor wywołał mnie do tabli- 
cy | dał mi do rozwiązania równanie z 
dwoma nlewiadomymi. Umiem dosko- 
nale rozwiązywać równania, więc szyb- 
ko wziąłem się do dzieła... Trzeba było 
wyciągnąć pierwiastek sześcienny z 
kwadratu jakiejś liczby, bo Inaczej nie 
można było znaleźć niewiadomej, pro- 
fesor jednak omylił się I nle kazał mi 
wyciągać pierwiastka... Potem dopiero 
doszedł do przekonania, że jednak ja 
mam rację, ale było mu wstyd przy- 
zmać się przed klasą, więc kazał mi wró 
cić na miejsce I nie chciał mnie więcej 
wywoływać.. Nasz prymus mówił mi, 
że nauczycielowi nie wolno stawiać 
dwójki na świadectwie o ile przed tym 
nie wywołano ucznia po raz drugi na 
poprawkę... Gdy dyrektor dowiedział 
się o tym, profesor mógłby mieć wielki 
skandal, ja jednak nie mówiłem o tym 
dyrektorowi, bo było mi profesora 
żal.. On jest już stary, ma żonę i kil- 
koro dzieci, nie chciałbym więc, żeby 
stracił przeze mnie posadę! Wolę więc 
cierpieć za niego, a zresztą przecież I 
tak świadectwo to nie jest ważne! 

No.a ta dwójka z geografi? 

— Z geografi z całą pewnością do- 
stałbym piątkę... ale widzi tatuś, nasz 


jego dwójkę przez pomyłkę wpisał na | geograf jest roztargniony i zgubił no- 
To|tes, w którym miał wypisane 


nasze 
A że profesor nie lubiał mnie. 


na złość postawił mi dwójkę. Ale na- 
turalnie, to się później zmieni. 


ale tatuś rozumie, że jeśli w Kurato- 
rlum sprawdzą, że dwójki z tamtych 
przedmiotów wpisane 84 przez pomył* 
kę, zmienią mi również stopleń z pil 
ności. 

— A ta uwaga, że się spóźnlasz? 

— Ta uwaga nic nie znaczy|... Zegar 
w szkole śpieszy się o jakieś dziesięć 
minut... I dlatego cała klasą ma napisa- 
ne, że się spóźnia... Tatuś zresztą może 
sprawdzić to sam! Jędruś ma tak samo 
napisane, że się spóźnia! 

— Hm, — rzekł ojciec — to są rze 
czywiście sprawy, które należałoby 
sprawdzić! Tylko, że zamiast konfe- 
rować z Jędrusiem, pójdę do szkoły I 
sprawdzę wszystko na miejscu] 

Janek zmieszał się nagle. 

— Nie, tatusiu! — krzyknął — nie 
możesz iść do szkoły.. To jest nlemo- 
żliweł To jest nawet niebezpleczne.« 

— Niebezpieczne? 

— Bo w naszej szkole zepsuły stę 
rury wodociągowe i cała ullca dokoła 
jest głęboko przekopana... Teraz-pada- 
ją deszcze i jest ślisko, mógłby więc ta- 
tuś stracić równowagę i zrobić sobie 
coś złego!... A zresztą te przekopy by* 
ły tak głębokie, że właśnie w chwili, 
kiedy wyszliśmy już ze szkoły, zawall- 
ła się brama... Więc którędy wejdzie 
tatuś do szkoły?.. bo bramę te odbw* 
dula dopiero za miesiac- 


WICEK: — Trzeba wyjaśnić, co to za 
pętak... Chodźmy do nichl 

SZABERSKI: — Pardon! Wolę pana po- 
żegnać! Dość mam emocji na moje star- 
gane nerwyl... 


KKO w Łodzi 


przejęta przez Państwo 

Z dniem 12 bm. majątek Komunal- 
nej Kasy Oszczędności m. Łodzi, po- 
dobnie zresztą jak i innych KKO w kra 
ju, przeszedł na własność Państwa bez 
odszkodwania dla samorządu. 

Pod względem organizacyjnym, per 
sonalnym, finansowym | rewizyjnym 
KKO w Łodzi podporządkowana zosta- 
ła Narodowemu Bankowi Polskiemu. 


Zgon Darowskiego 
b. wojewody łódzkiego 
i ministra 

Do Łodzi nadeszła wczoraj wiado- 
mość o śmierci Ludwika Darowskiego, 
b. wojewody łódzkiego. 

Do roku 1924 Ludwik Darowski był 
ministrem Pracy i Opieki Społecznej. 
pary > wojewody w naszym mie- 
ście objął po wojewodzie Rębowskim. 
W roku 1927 przeniesiony został do 
Krakowa również na stanowisko woje- 
wody. 

Ostatnlo był dyrektorem Centrali 
Żelaza i Stali w Warszawie. Zmarł, 
przeżywszy 67 lat. (t) 


‘6 
„Bednarz bez dna 
ukarany po raz 29-ty! 

Osławiony bednarz z ul. Śląskiej 54 
— Józef Krzemiński po raz 29-ty stanął 
wczoraj przed sędzią starościńskim. 

Jak nie trudno się domyśleć, znowu 
odpowiadał za opilstwo, Do 28 skazu- 
jacych wyroków przybył jeszcze je- 
den: 2 tygodnie bezwzględnego aresztu. 

“Poza „bednarzem bez dna“ po laury 
sięgnęli jeszcze inni opoje łódzcy. Pan 
Feliks Murawa (Kurczaki 126) odpo- 
wiadał po raz czwarty za pijaństwo | 
dostał tydzień aresztu. Taką samą kar 
rę wymierzono Jerzemu Plucie (Wój- 
towska 15) za czwarty z kolei występ, 
Janowi Uznańskiemu (Abramowskiego 
23) za trzecią awanturę pijacką, Edwar 
dowi ZaWwadzkiemu (Nowotki 88) za 
drugą i Stanisławowi Nowakowskiemu 
(Zamenhofą 18) również za drugą. 

Niebawem jednak będzie jeszcze go- 
rzej. Bo w myśl zarządzenia central- 
nych władz już za drugim razem wy- 
mierzone będą kary aresztu | to — zna 
cznie wyższe niż dotąd. (s) 


Pożar cysterny 


Na bocznicy stacji kolejowej w An- 
drzejowie pod Łodzią zapaliła się wczo 
raj cysterna ze smołą. 

Pożar nastąpił w momencie rozgrze- 
wania cysterny. Dwaj robotnicy kole- 


jowi Bolesław Wilczak i Franciszek 
Świderski ulegli dotkliwym poparze- 
niom: . (i) 


Kino »BW 2 OKNIARZ: 


DZIŚ PREMIERA! 
FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 


»WIELKIE KADZIEJE« 


W rolach gławnych: JOHN MILLS, VALERIA HOBSON 
Reżyseria: DAVID LEAN 
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— Na honor! Ledwie się 
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SZABERSKI; 
skończyła 
z Wickiem to samo!.. Dajcież mi spo- 
kój z takimi minimaksamił Mam dośćl 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 
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WACEK: — Wiclul To nasz nowy przy]. WICEK: — Nie wiedziałem, że mam ta 


ta heca z Wackiem, 3 już| jaciel, pan Idzi... 
WICEK: — O pieska w miniaturze! A| kiem 


czemu pan taki mały? 
MONTER: — Z przyzwyczajenial 


Nie będzie tłoku 


W TRAMWAJACH 


TAT 


kiego, fajnego dubleta w proszkul Zna- 
j tego pójdziemy soble na spa- 
cer 

MONTER: — Jak trzej braclal 


jeśli przesunięte zostaną godziny rozpoczynania 
pracy i zajęć szkolnych 


Na nadchodzący wtorek, dnła 23 bm., zwołana została. przez Zarząd 
Miejski w Łodzi specjalna konferencja w sprawie przesunięcia godzin 
rozpoczynania pracy w urzędach, instytucjach, biurach I przedsiębior- 
stwach, jak również zajęć w szkołach łódzkich. 


Temat ten poruszyliśmy już ostatnio, 
wskazując na konieczność wprowadze- 
nia tej zmiany. 

Chodzi o to, że obecnie praca we 
wszystkich niemal urzędach | Instytu* 
cjach oraz zajęcia szkolne rozpoczyna” 
Ją się o tej samej porze, co stwarza 
wiele najrozmaitszych komplikacji, ~ 

Na tramwajach panuje nileopisany 
tłok. Najgorzej wygląda sytuacja od 
godziny Trej do 7.45, kiedy to wszyscy 


na raz pragną dostać słę do wagonów, osób jeździ „na gapę". 


aby na czas zdążyć do mlejsca pracy, 
lub do szkoły. 

Często decyduje tu siła fizyczna. Kto 
jest silniejszy, ten zdoła wepchnąć się 
do tramwaju, często nawet odbywając 
jazdę na stopniach wagonu, na bufo- 
rach itd. Nie trzeba chyba podkreślać 
le jakim niebezpieczeństwem dla życia 
związana jest taka „jazda“. 

Konduktorzy oczywiście nle mogą 
normalnie pracować w takich warun- 
kach, toteż nic dziwnego, że-rano wiele 
Niektórzy wy” 


Karygodna samowola lokatorów 


Z mieszkań zrobili komórki 


Wandale z ulicy Limanowskiego 119 


Do licznych, ujawnionych ostatnio 
wypadków samowoli mieszkaniowej, 
možemy dołączyć jeszcze jeden nader 
charakterystyczny. : 

W domu przy ul. Limanowskiego 
119, na pierwszym piętrze w prawej 
oficynie, przez dwadzieścia lat znajdo- 
wały się mieszkania. Konkretnie było 
tam pięć mieszkań 1-izbowych, przy 
czym do każdego mieszkania prowadzi- 
ło oddzielnie wejście z korytarza. 

Obecnie znajdują się tu... komórki. 
Kto pozwolił z dobrych mieszkań zro- 
bić składy opału i starych rupieci? 

Samowoli tej dopuścili się lokatorzy. 
W roku 1945 kilku lokatorów tego do-| 
mu zajęło prawem kaduka wszystkie 
pięć mieszkań, zamieniając je na ko* 
mórki. 

Byliśmy wczoraj na miejscu. Lokale 
te wymagają tylko niewielkiego re- 


montu, aby można było przesiedlić tu 
rodziny z walących się domów. Pokoje 
są widne | w niezłym stanie. 

Podejrzenie budzą ściany z poodbi- 
janym tynkiem. Jak to sobie wytłu 
maczyć, że ściany są tak zniszczone, 
podczas gdy cały dom trzyma się zu- 
pełnie nieźle, a podłogi I sufity są nie- 
mal nienaruszone? 

Na pytanie to sąsledzi odpowładają: 

— Oni specjalnie tak zrobili, żeby 
komisja nie pomyślała, że tu kledyś by- 
ły mieszkania. 

„Oni“ — to lokatorzy wandale. Ma- 
my nadzieję, że odpowiednie władze 
wyślą 'na miejsce komisję, która uka- 
rze zachłannych lokatorów i odbierze 
im nieprawnie  zagarnięte pokoje. 
Mieszkań nie wolno przerabłać na ko- 
mórki! (s) 


Stypendia dla studentów 


ofiarowała Izba Przem-Handlowa w Łodzi 


W związku z trwającym: „Tygodniem | zł. — Średnia Szkoła Handlowa Izby 
Studenta“, Izba Przemysłowo - Handlo- | Przem. - Handlowej w Łodzi, 1 stypen- 


wa w Łodzi postanowiia wyasygnować 
odpowiednią sumę na pomoc dla mło- 
dzieży tódzkiej, kształcącej się na wyż- 
szych uczelniach. 

Pomoc ta przyznana została w posta- 
sl szeregu stypendiów. w 

Stypendia Izby Przem. - Handlowej o- 
trzymały następujące wyższe uczelnie w 
Łodzi: 4 stypendia po 40.000 złotych — 
Szkoła Główna Handlowa, 3 stypen- 
dia po 40.000 zł. — Politechnika Łódz- 
ka, 1 stypendium po 40.000 zł. — Uni- 
wersytet Łódzki, 2 stypendia po 20.000 


dium po 20.000 zt. — Państwowe Żeń- 
skie Gimnazjum Handlowe w Łodzi, 1 
stypendium po 20.000 złotych — Pań- 
stwowe Męskie Gimnazjum Handlowe w 
Łodzi. 

Ogółem suma przyznanych  stypen- 
diów wynosi 400 tysięcy złotych. 

W dniach najbliższych specjalne ko- 
misje ustalą, komu pomoc ta zostanie 
przyznana. Pod uwagę będą wzięci 
przede wszystkim studenci, rekrutujący 
się ze środowiska robotniczego i chłop 
skieno. a) 


korzystują tłok, aby nle wykupić bile- 
tu, inni nie mają formalnie możliwości 
sięgnąć do kleszeni po pieniądze I legl- 
tymagję pracowniczą. 

Tłok na tramwajach sprzyja też bar 
dzo „pracy“ amatorów cudzej własno” 
ści. W takim ścisku człowiek nawet nie 
poczuje, gdyż czyjaś sprytna ręka wy” 
łuska mu portfel z kleszeni. 

Wychodząc zaś z tramwaju pasaże- 
rowie stwierdzają z reguły brak guzi- 
ków u płaszczy, a niekiedy nawet roz- 
darcie swej wierzchniej gaderoby. 

Ci zaś, którzy nle chcą się tłoczyć, 
lub nie mają tyle siły, aby szturmem 
zdobyć miejsce w wagonie — często 
spóźniają się do pracy, lub do szkoły. 
Bo cóż z tego, że przepuszczą jeden 
tramwaj, kiedy następny jest tak samo 
zatłoczony? 

Nie więc dziwnego, że w każdym blu 
rze, w każdym przedsiębłorstwie, w 
każdej szkole codziennie zdarzają się 
liczne wypadki sp*'"ień, które bynaj- 
mniej nie są spowo „wane złą wolą pra 
cownika, czy ucznia, lecz względami 
natury „wyższej“. 

A przecież możnaby tego uniknąć; 
przesuwając o liwadrans, czy pół go” 
dziny rozpoczynanie pracy, lub zajęń 
szkolnych! 

Nie trzeba wprowadzać zmian wa 
wszystkich zakładach pracy i wą 
wszystkich szkołach. Wystarczy, że 
nprz. zajęcia w szkołach średnich będą 
się rozpoczynały o godz. 8.30, praca w 
przedsiębiorstwach i Instytucjach miej 
skich o 7.45, a wówczas wszystkie inne 
instytucje będą mogły jak dotąd zaczy 
nać pracę o godz. 8-ej rano. 

I wtedy zapanuje porządek. Nikt nie 
będzie musiał się tłoczyć, każdy znaj: 
dzie dla siebie miejsce w wagonie, 

Jesteśmy przekonani, że wtorkowa 
konferencja stanie na tym stanowisku. 
Ale powzięcie odpowiednich uchwał — 
to jeszcze mało. Uchwały trzeba wpro* 
wadzić w życie. Bo na papierze zmia* 
ny tego rodzaju obowiązywały już w 
latach ubiegłych. Postanowiono jedno, 
robiono drugie. Kilka szkół zmieniło 
godziny, ale inne nie podporządkowały 
się temu i w rezultacie chaos panował 
nadal. 

Sprawa ta ma doniosłe znaczenie 
jeszcze z innego punktu widzenia, Stan 
taboru Miejskich Zakładów Komunika* 
cyjnych pozostawia wiele do życzenia: 
Wozy często się psują, a. remonty po 
chłaniają olbrzymie sumy. Wozy zaś 
niszczą się dlatego, że z reguły są prze” 
ciążone. Przez przesunięcie godzin roz* 
poczynania pracy i zajęć przedłużymy 
„żywot“ naszych wozów. tramwajo* 


wychl 4a) 
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Przy trzasku walących się belek 


EWAKUACJA W NOCY 


W ostatnim 


Z frontu budynek prezentował się zu 
pełnie nieźle. Niktby nie przypusźczał, 
iż w rzeczywistości jest to „trup”, któ- 
po nie zdoła już wskrzesić żadna si- 
ła. 

Zresztą już półtora roku temu wystą- 
piły pierwsze objawy „śmierci”, Runę- 
ła wówczas ściana poprzecznej oflcy- 
ny, a lokatorzy życie swe uratowali ty! 
ko dzięki temu, że usłyszawszy podej- 
rzane trzaski, w porę schronili się w 
bezpieczne miejsce. 

Przyszła komisja, obejrzata przeżar- 
te zębem czasu belki, zmurszałe stropy, 
podmyte wodą fundamenty | wydała 
wyrok. 

Dom przy ul. Kilińskiego pod nume- 
rem 16 skazany został na zagładę... 

.... 


Od tej chwiłł minęło kiikanaście dłu- 
gich miesięcy. Ciągle mówiono, że już 
najwyższy czas, że dłużej nie wolno 
czekać, że rysy na ścianach pogłębiają 
się, ale — do rozbiórki nie przystępo- 


wano. 

Szukano mieszkań zastępczych. A 
wiadomo, że w Łodzi sroży się głód 
mieszkaniowy i że bardzo trudno o wol 
ny lokal. 

Onegzda| w godzinach przedwieczor- 
nych lokatorzy frontowych mieszkań 
zauważyli z przerażeniem, że rysa na 
szczytowej ścianie rozszerzyła się gwal 
townie, Natychmiast  zaalarmowano 
Straż Pożarną, a komendant Straży ppłk. 
Kalinowski skomunikował slę ze staro- 
stą, donosząc o groźnej sytuacji. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz. Pobieżne oględziny wykazały, że 
dom lada chwila grozi runięciem, że nie 
wolno czekać ani chwili, Zawiadomiono 


o tym lokatorów, polecając im, aby spa 
kowall swój dobytek. 
Rozpoczęła się ewakuacja, która trwa 


dzi I ich rzeczy do mieszkań, przygoto- 
wanych na pomieszczenie innych ro- 
dzin. Wykorzystano wszystkie lokale, 
będące w dyspozycji kwaterunku. 
W clągu nocy przesiedlono 12 rodzin 
1 domu przy ul. Kilińskiego 16. 
.. 


Podczas tej dramatycznej akcji (głu- 
cha noc I trzaskające belki) nie obeszło 
się bez momentów humorystycznych. 


ZMICHAŁOWSKA” 


— Co pan sobie właściwie obiecy- 
wał po rozmowie ze mną? 

Zwoliński zmieszał się na moment. No 
tak. Skąd właściwie zrodziła się w nim 
nadzieja, że człowiek, który oskarżał Jan 
kę i był tak ujemnego © niej zdania, ze- 
chce jej teraz pomóc? Człowiek, który 
I jego podejrzewa? 

— Bo widzi pan, — zaczął niepewnie 
— zbyt srogo ją ukaraliście. To, że mu- 
siała się bronić przed tym brutalem, cho 
claż nawet zabijając, powinno znaleźć 
zrozumienie w waszych oczach. 

— Więc już pan wierzy w jej zbrod- 
nię? 

— To nie była zbrodnia. Broniła się. 

— Na rozprawie pan nie wierzył. Czy 
zaszło coś, co zmieniło pana zdanie? 

— Nie. Nic. Po prostu musiałem uwie 
rzyć. Zrazu wydawało mi się to niemoż-. 
liwe. S 

— Bo gdyby nie ona, to któżby? Jak 
pan sądzi? Zna pan kogoś, komu zależa- 
łoby na śmierci Wierzbickiego? — Głos 
Łęcza jest ostrożny, wzrok badawczy. 

* Jest znowu tylko prokuratorem. 


FXPRESS ILUSTR 


momencie przesiedlono 26 rodzin z do- 
mu przy ul. Kilińskiego 16 


Kilka osób postanowiono ulokować w | stawiclele władz, aby przekonać się, że 
domu przy ul. Piotrkowskiej 111. Kiedy | rzekomymi bandytami są strażacy i nie- 
auto strażackie zajechało tam wraz z| szczęśliwi lokatorzy. 


ludźmi, brama była oczywiście zamknię 
ta. Na dzwonienie nikt nie odpowiadał. 


Ewakuacja trwała cały 


Okazało się, że dzwonek nie funkcjonu| szy, Ostatnie rodziny z Kilińskiego rów- 


je. Nie odniosło również skutku wale- 
nie pięściami. Dozorca, mieszkający na 
końcu podwórza, nie styszał alarmu. 

Nie chcąc przetrzymywać ludzi na 
chłodzie, strażacy postanowili szturmem 
wziąć bramę. Przy pomocy łoporków po 
częto wyrąbywać wrota. Ktoś z lokato- 
tów, nie wiedząc o co chodzi, zaalarmo 
wał komisariat MO, że „bandyci dobija- 
Ją się do domu“. 

Na uł, Piotrkowską 111 przybyli przed 


nież znalazły bezpieczne schronienie 
w nowych lokalach. W ciągu dnia wczo- 
rajszego przesiedlono 16 rodzin. 

W międzyczasie na Kilińskiego zawa- 
Mła się część klatki schodowej i sufity 
w poszczególnych miesz. h. 

W dniu dzisiejszym na miejsce przy- 
będą brygady robotników, aby rozebrać 
2o penae budynek. k i 

je mo tylko, czy do Ich przyj- 
ścia... dom sam się nie zawali. (5) 


„Trzymać złodzieja!” 


Kradła przędzę z fabryki 


a chciała obciążyć swych wspólników 


Wczoraj przed Sądem Doraźnym roz 
począł się proces szesnastu oskarżo- 
nych, którzy odpowiadają za dokony- 
wanie systematycznych kradzieży przę 
dzy w PZPB w Zelowie. 

Na ławie oskarżonych żasledli: Wła- 
dysław Ratajski, Edward Papuga, Ma- 
rek Skałecki, Józef Rogut, Antoni Ka” 
miński, Janina Kamińska, Józef Czech, 
Leszek Pogocki, Tadeusz  Dobroszek, 
Marłan Adamuszewski, Ryszard Ska- 
łecki, Feliks Szymorek, Wiktoria Ka- 
mińska } funkcjonariusze Straży Pożar 
nej Henryk Klewin ! Wacław Marei- 
nlak oraz watrownik Straży Przemy- 
słowej — Lucjan Stanik. 

Większość oskarżonych — tó młodzi 
chłopcy, którzy zaledwie przekrpczyli 
17 czy 18 rok życia. Byli zatrudnieni 
w PZPB, gdzie w ciągu sześciu miesię- 
cy wykradił duże ilości przędzy, war- 
tości ponad pół miliona złotych. 

Jak wynika ze złożonych przez wszy 
stkich oskarżonych zeznań — motorem 
przestępstyy była Janina Kamińska, któ 
ra, podszywając się pod funkcjonariusz 
kę Komisji Specjalnej, zapewniała ich, 
że włos Im z głowy nie spadnie. To za 
jej namową i pod jej komendą wybie: 


34) 


wiada spokojnie Zbyszek: — Cudów nle 
ma. Nikogo innego przecież tam nie by 
ło. Ale swoją drogą, kara była za suro- 
wa. 

— Już się nie nle da zrobić, rozprawa 
zakończona. 

AE wy tam w ministerstwie macie 
najrozmaitsze okazje do różnych amne- 
stii. 

— Nie zanosi się na razie na żadną 
amnestię. 

— O ile wiem, Janka zachowuje się 
nienagannie. Choćby dlatego powinna 
wyjść wcześniej. 

— To już należy do dyrektorki więzie 
nia. Niech ją pan poprosi o to. 

— Prosiłem już. Ale ledwie to powle- 
działem, pani Bonn zesztywniała jakoś 
i zrobiła się raptem bardzo oficjalna. Wi 
docznie nie lubi, ażeby się wtrącać w 
jej urzędowe sprawy. Poza tym sądzę, 
że Janka jest im tam bardzo potrzebna 
I po prostu nie chcą Je] się za szybko po 
zbyć. Zresztą nie wiem. Może się mylę. 

— Gdy wychodziłem, pani Bonn po- 
wiedziała coś, co mnie bardzo zaskoczy 


1 No, Oczywiście, nikt inny — odpo-| ło. — „Jeżeli bedziecie mieli zamiar po 


rall się na wyprawy; w jej mieszkaniu, 
gdzie poiła ich wódką, omawiano każ: 
dorazowo plan. Do niej znoszono kra- 
dzioną przędzę. Gdy się upominali o 
należną część po dokonanej wyprawie, 
wypłacała „zaliczki“, mmamiąc każdofa* 
zowo nową „robotą“, którą nadawała. 

A główna sprawczyni —— Janina Ka- 
mińska wypiera się wszystkiego, 

— Onl są źll na mnie — oświadcza, 
wskazując na współoskarżonych — bo 
złożyłam doniesienie do komendanta 
M.O., że kradną. Chodziło mi przecież 
o dobro Państwa... 


|, Jednak w ogniu pytań przewodni 


czącego Maurera i prokuratora Smirow 
skiego Kamińska plącze się I w końcu 
przyznaję, że skradła „tylko“ 135 kg: 
przędzy. 

Okazało się, że istotnie złożyła donle" 
silenle do M.O., ale wtedy dopiero, gdy 
dowiedziała się, że władze śledcze są 
na tropie sprawców kradzieży. Sądziła, 
że tym sposobem zdoła ujść przed od- 
powiedzłałnością. Ale przellezyla się... 

Po złożeniu zeznań przez Oskarżo- 
nych — Sąd przystąpił do przesłucha” 
nia świadków. Rozprawa trwa. (p) 


brać się, to może postaram się zwolnić 
ją wcześniej. Ale nie obiecuję.* 

Łęcz nie ukrywał swego zdumienia. 

— Tak panu powiedziała? To tak nie- 
podobne do niej. Zresztą nie ma takich 
szerokich możliwości. 

— A jednak tak powiedziała. 

Łęcz podniósł się. Spojrzał na zega- 
rek. Zbyszek wstał pośpiesznie. 

— Dziękuję, że pan chciał rozmawiać 
ze mną. | to o tak niezwykłej porze. 

Mimo słów podzięki nie ukrywał swe- 
go zawodu. Cała rozmowa przecież nie 
doprowadziła do niczego.« Łęcz wyjął 
wizytówkę z adresem. 

— Może pan kiedy dowle się coś no- 
wego od pani Wierzbickiej. Może ze- 
chće powiedzieć panu coś, co zasadni- 
czo zmieni istotę sprawy. Jestem pe- 
wien, że przyjdzie czas, *kiedy będzie 
miała dość więzienia. Może wtedy zech- 
chce się bronić i panu, jako przyjacielo- 
wi zwierzy Się. 

— Gdyby zaczęła wreszcie mówić, 
gdyby wskazała... prawdziwego morder 
cę — Łęcz celowo zawiesza na moment 
głos — lub, gdyby pan sam dowiedział 
się coś o tym i chciał mi powiedzieć, to 
proszę przyjść do mnie. Jest już późno, 
ale można spróbować wznowić proces. 
Chętnie zajmę się jeszcze raz tą sprawą. 

Zwoliński odprowadził go do drzwi. 
Patrzył za nim, gdy schodził po scho- 
dach. 

— Swoją drogą, dziwny Jaklś ten pro- 
kurator. 

Łęcz szedł pustą ulicą w klerunku swe 
go domu. Nie wziął taksówki, chociaż 
miał dość daleko. 


Nr 319 
Obrazcow w Łodzi 


Już za kilka dni przyjeżdża do na“ 
szego miasta znakomity, słynny w câ- 
łym świecie, moskiewski Teatr Kukle" 
łek Obrazcowa. Występy tego teatru 
odbędą się w dniach od 26 do 30 bm. 
włącznie. 

Bilety na przedstawienia kuklełek 
Obrazcowa będą do nabycia w sekre- 
tariacie Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej przy ul. Piotrkowskiej 
272b od dnia 22 listopada w godzinach 
biurowych. 


cień wczoraj. ZJUCh. w areszcie 


a z mydła — mydło... 


Nie każdy zuch jest zuchem. Trud- 
no na przykład nazwać tym mianem 
Kazimierza Zucha z ul. Rzgowskiej 4. 

Zdobył się on wprawdzie na czyn 
nlezwykły, ale z odwagą nie ma on nic 
wspólnego. 

Zuch postanowił skraść większą tość 
mydła z PZPW nr. 4, gdzie pracował. 
W tym celu ukrył mydło pod rozmaity- 
mi towarami na wozie, licząc na to, że 
gdy wóz przejedzie przez bramę fabry” 
czną, nikt tego nie zauważy. 

Stało się jednak Inączej. Strażnicy 
zobaczyli mydło. Zucha zatrzymano | 
z mydła wyszło — mydło... (dh 


Nasz reporter zanotował... 


Za kradzież zegarka damskiego na rękę x 
bransolefką z ndeszkanin Pluskoty Walen. 
tyny, zam, Łódź, ul, Kilińskiego nr 180 ga- 
trzymany został Sabela Kazfmierz zam, 
Łódź, ul. Armij Czerwonej nr. 9. 

... 


Za kradzież 17 sztuk spodenek głmmasty- 
cznych 3 8 koszulek gimnastycznych na 
szkodę Wytwórni Dziewiarskiej pod Zarzą 
dem Państ w Łodr, zosta? zatrzy na 
ny Frankowski Roman zam, Łódź ul, Loka- 
torska nr, 9, 

... 

W dnu 6 bm, o godz, 17-ef, przy zbiegu 
ulie Nowotki t Kilińskiego, ob. Dudziński 
Marian, zamieszkały w Łodzi przy ul, 11 Li 
stopada 5 m. 13 znalazł pieniądze „które zło 
żył w 8 kom, M, O, gdzie posada mo 


że je odebrać, ) 
Roztargniony pasażer 


zostawił teczkę w taksówce 

Do redakcji „Expressu“ zgłosił się 
właściciel taksówki mr. „55“ Mieczy- 
sław Bienias ze skórzaną teczką, którą 
zostawił w jego wozie roztargniony pa* 
sażer w ubiegłą sobotę, około godz. 3-ej 


po_poł. 

Do taksówki wsladł wówczas jakiś 
mężczyzna z kobietą I dzieckiem. Udali 
się na dworzec autobusowy przy ul 
Wigury: Teczkę można odebrać w re- 
dakcji „Expressu“. 


chając z przyjemnością suche, mroźne 
powietrze, Napotykał po drodze gro- 
madki podchmielonych _ „sylwestrowi- 
czów*, którzy gwarem napeźniali ulice 
miasta. 

Był czegoś rad. Zatem ten Zwollński 
nie wiedział, że on, Łęcz, pisał do niej 
list. Że posłał paczkę I kwiaty. Podzię- 
kowałby mu przecież , gdyby wiedział, 
Uważał się prawie za narzeczonego 
wierzbickiej. y 

Byt taki moment, że Łęcz obawiał się, 
czy czasami nie dlątego właśnie Zwoliń- 
skl doszedł do niego na ulicy I prosił o 
rozmowę. Ale nie. Nie powiedziaża mu 
nic. Nie powiedziała... 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 
NIESPODZIEWANA DYMISJA 


Ewa Bonn przeprowadzała wieczorną, 
zwykłą lustrację więzienia. Odsunęła ci 
cho małe okienko we drawiach celi Jan- 
ki. Siedziała przy stoliku I rysowała w 
skąpym świetle sufitowej żarówki. Wy- 
dawała się bardzo pogrążona w pracy. 
Ewa zauważyła ostatnio, że Janka pra- 
cowała: bardzo dużo. W  przeciwień- 
stwie do Innych więźniarek, które wyko 
rzystywały każdą chwilę odpoczynku na 
próżnowanie, Wierzbicka wciąż goniła 
za pracą, 

Mówiła dyrektorce Chomiczowa, że 
Janka, choć zwolniona od szycia, sama 


Szedł szybko, wdy=' 


rwała się do maszyny. 
— Nie mogę dobrze rysować sukien, 
Jeżeli nie nauczę slę lako tako szyć, ` 
Law” 


r Zi 


5a | 
„Śrom” zawita 
na mecz w Filmowcem na czele 
W nadchodzącą niedzielę na pły: 
walni Polskiej Y.M.C.A. w Łodzi zosta 
nie rozegrany mecz pływacki pomiędzy 
K.S. ZZK „Grom“ (Gdynia) I KS. „Fil 


mowiec'* (Łódź). Zawody zapowiadają 
się ciekawie ze względu ną start w 
barwach „Gromu“ mistrza Polski na 
100 m. styl. dow. MARCHLEWSKIE- 
GO | mistrzyni Polski na 100 m. styl. 
grzb. BUDZISZÓWNY i in. 

Pływacy Filmowca wystąpią do tego 
meczu w najsilniejszym składzie z JE- 
RĄ, BONIECKIM, CIEŚLAKIEM, SOB 
CZARIEM, DOBROWOLSKIM, JA- 
WORSKIM I WITCZAKIEM na czele. 

Zawody obejmą następujące konku* 
rencje: , 

Panowie: 100 ! 200 m. styl. dowol- 


nym, 100 I 200 m. styl. klasycznym, 
100 m. styl. grzbletowym; sztafeta: 
3x100 m. styl. zmiennym, 5x50 m. styl. 
dowolnym. 

Panle: 100 m. styl. dowolnym, grzbie 
towym | klasycznym, sztafeta: 3x100 
m styl. zmiennym. 

Najciekawiej zapowiadają stę biegi w 
craulu mężczyzn, gdzle przeciw MAR- 
CHLEWSKIEMU i SIATKOWSKIE- 
MU wystąpią JERA, BONIECKI, S0B 
CZAK | ew. CIEŚLAK, który powraca 
już do zdrowia po niedawno przebytej 
chorobie. 


Jeden klub na Widzewie 


Będzie nim Związkowy K. $. Widzew 
Jak jut podawaliśmy trzy kluby robotni- 
oza a mian: RTS, WIDZEW, WIMA orar 
PODGÓRZE połączą się w jedną organiza- 
spor! Fuzja ta Jest dobrze obmyślo 
na, bowiem kluby te, działając w jednej 
dzielnicy, stworzą przez swe połączenie po- 
tężną organizację. 

Fakt ten nastąpi Już niebawem, przed 
tym jednak odbędzie się nadzwyczajne wal 
me zgromadzenie RTS, WIDZEW, które wy 

się za oparciem swej działalności na 


WIMĄ orm PODGÓRZEM. Nadzwyczajne 
zebranie to wyznaczono na sobotę dnia 20 
listopada na godz, 18-łą w sall szkoły po~ 
wszechnej przy ul. Armii Czerwonej 41. 


Próźniak i awanturnik | 


doczekali się surowych kar 
w DKS 


NISŁAW (DKS) raniedbywał sią wyraźnie 
w ńrenlngach, celowo nie przychodzźł na 
wyznaczone zawody, a w stosunku do klero 
wnictwa, które rwracało mu uwagę nie me. 
właściwość taklego 

sobię na niesporiowe zachowanie Rezul 
tat deat taki, że zawieszono go na okres 
3-ch miesięcy, Tcząc od dn, $ Hstopada rb. 
CZAJI ROMANOWI wymierzono znacze 


nie surowszą karę bo 1 przewinienie jego | 


było niewspółmiernie większe — poprostu 
wydalono go z klubu za czynne rmieważenie 
Jednego z funkcjonafluszy na bolsku pod- 
czas odbywającego ingu drużyny 
plkarskiej, 


Dziś radzą hokeiści 


W dniu dzisiejszym w lokalu ŁOZPN przyj _ 


(Ci już nie utoną... 


ul. Piotrkowskiej 61 odbędzie słę doroczne 
walne rebranie Łódzkiego Okręgowego Zw, 
Hokeja na Lodzie, Na zebraniu ustępujący 
zarząd złoży sprawozdanie z działalności 
swej za rok ubiegły, po czym nastąpią wy- 
bory nowych władz wwiązku, Początek o- 
brad wyznaczono na godz, 18.30. 


Mrko-ZMP (Nowe Złotno) 7:0 


W Nowym Złotuie odbyty się zawody pi- 
karskie o mistrzostwo Klasy C między dru 
żynami Arko — ZMP., w którym Arko od- 
niosło zwycięstwa w stosunku 7:0, 

Boisko pokryte grubą warstwą śniegu une 
możliwiło rozwinięcie gry technicznej, Arka 
czując się lepiej na tym terenie miało ini. 
clatywę 1 przewagę od początku do końca 
meczu, 

Bramki zdobyli: Górny — 3, Dłużniewski 
T. — 2, Marchwieki 1 Rutkowski po jednej, 
Dwa fzuty karne pozostały niewykorzysia- 
ne, Po tym zwycięstwie Arko wysunęło się 
na czoło tabeli w swej grupie, mając w 5 
meczach zdobyte 10 punttów „nrze” stosunku 
bramek 25:3, 


Związkach Zawodowych ü połączeniem j 


| Świętosławski. 


— 


EXPRESS ILUST 


Szłtańfeta—maraiem 


Przez Łódź do Warszawy 


w historycznym dniu Zjednoczenia Partii. 


— W Sieradzu, Łodzi 


i Rawie Maz. wyznaczono etapy. — Radosne święto młodzieży. — 


. > Ą 
W Łodzi powitamy sztafetę 5-go grudnia 
Dzień 8-go grudnia, wielki i historycz |dzo poważne obowiązki natury organi: 
ny dzień Zjednoczenia Partii Robotnl-|zacyjnej. * 
czych, uczci młodzież polska glgantycz-| Trasa sztafet SZCZECIN — WARSZA- 
nym biegiem gwiaździstym sztafet z ró-| WA į KATOWICE — WARSZAWA tylko 
żnych krańców Polski do Warszawy, | częściowo prowadzi przez woj. łódzkie, 
miejsca Kongresu Zjednoczenia. za to sztafeta OSTRÓW — ŁÓDŹ prze- 
Województwo łódzkie znalazło się w| biegnie przez szereg powiatów nas 
tym szczęśliwym położeniu, że prze! |e| go województwa i przez miasto Łód: 
go teren poprowadzą trasy aż trzech| Gigantyczna impreza wymaga nieco- 
szłałet. Wyjątkowo uprzywilejowane po | dziennego wysiłku organizacyjnego, to 
łożenie Łodzi nakłada też na nią bar-| też ażeby podołać ogromowi pracy i za 
pacz a A CALA e diada | 22 A e 0 a DAE RAYA A 


Włókniarz, czy Zryw? 


Decydujący mecz w boksie o mistrzostwo Łodzi 
Drużynowe mistrzostwa pięźciarskie okrę- KRAO; musi bezwzględnie mecz 
gu łódzkiego oslązają swój kulminacyjny | Wygrać, 

Fierwszę społkanie tych drużyn 
paz. Pretemdentów do mazosytnego tytu- czyło slę zwycięstwem ZRYWU 9:1 1 Wła 
łu mistrza okręgn i pawo ublegania ślą © | śnię dlatego rewanżowy mecz niedzielny bu 
miejsce w Jidze bokserskiej mamy dwóch.| dzi tak wielkie zainteresowanie, W ringu 
Są nimi OKNIARZ | ZRYW, a włęc| zmierzą się najlepsi pięściarze Łodzi i vcze 
druyny, które znacznie przewyższają pozio. | liwać należy szeregu dobrych walk, Zape- 
mem innych uczestników mistrzostw Ło- 


zakoń: 


wne dojdzie do spotkania Siasiak — Kar- 
gier, Stantkowski — Czarnecki, Kawczyński 


dz, — Krawczyk, Taborek — Trzęsowski, Niewa 

W tabeloe nńńrzowskicj WŁÓBNIARZ = Gai A Jaskóła + keci donas o fle nie 
guruje jako pierwszy to ed chwil! | nasi modne posunię: lnktyczne, oo 
zainan; mais , ale ma Rytuł | jest zwykle związane z niemadrym zmusza- 


zawodników do duszenia wag!, 

Nie wiemy jakie są plany ZRYWU, ale 
mamy zapewrżenie, że WŁÓKNIARZ nie 
ma zamiaru stosować tej polityki przed 
meczem ze ZRYWEM 1 pięściarze wystąpią 
w swolch właściwych kategorlach. 
mist, 3 Ciekawy mecz WŁÓKNIARZ — ZRYW od 
znajduje się w nieco lepszym położeniu, ma | będrie się w haj WIMY o godz, ll.ej I- 
bowiem jeden punkt przewagi nad swym | cząc się z dużą frekwenclą publiczności, zor 
a 1 wystarczy jeśli x cza zanizowano przedsprzedaż biletów. Od dziś 


ZRYW będzie decydującym o losach tytułu 
Drużyna WŁÓKNIARZA 


spotkania wyniesie wynik remisowy a | bilety można już nabywać w f.mie Pujdak 
Jul Jest mistrzem ZRYW. gdy cho zdo-|al. Piotrkowska 83, 


Gimnastykuimy sie! 


Ob. Dołowy stanął na czele Zw. Gimnastycznego 

Odbyło się zebranie organizacyjnej ul. Narutowicza 41 m. 16 II p. front l 
Okręgowego Związku Glmnastycznego| czynny jest we wtorki w godz. od 
w skład którego weszli; az. i BIKE 5 
10! rganizowany azek ma r 

Prezes ob, dyr. Dolowy Teodor, I wice dzo poważną rolę do spełnienia | wdzię 
prezes ob. Sosiński Władysław, II wice Ta TEEN Działalność swą 
prezes kpt. Klrśklcki, sekretarz, Ref. 5 zB IM EA h ROWIEk 
spr. kob. prof. Gołaszewska, z'ca sekre PEAR E S ZO ZA CZY, 


„|szkolnej i robotniczej, w myśl bowiem 
AE PA ZE REC EFA ogólnych założeń dążyć będzie do przy 


gotowania I szkolenia kadr sportowych 
A A „o, Wa |Pęłmayanyś ei kon, Ge 
zarządu ob. dyr. Nowak, An zarzą ena aitia a S aE, GE 
du ob. Będkowski, członek zarządu ob. bach | posiawiajie jej DA. odnowiedóla 
wysokim poziomie. 

Niezawodnie Łódzki Okręgowy Zwlą 
zek Gimnastyczny spotką się w swych 
poczynaniach z należytym  zrozumle- 
niem I poparciem. 


Komisja Rewłzyjna: ob. wizytator 
Szumlewska, ob. wicedyrektor Okoń- 
ski, ob. dyrektor Orszulak, 


Sekretariat Zwłązku mleśc! się przy 


na Placu Wolności 


dań zwołano konferencję — odprawę 
powiatowych komendantów Służby Pol- 
sce, przewodniczących: powiatowych 
kół Zw. Miodzieży Polskiej i inspekto- 
rów powiatowych Woj. Urzędu K. F., na 
których spoczywa obowiązek  zorgani- 


-|zowania w porozumieniu z czynnikiem 


spoiecznym, etaoowych komitetów la- 
kalnych. 

Komitety takie powstaną w SIERADZU, 
ŁODZI i RAWIE MAZ., a więc tam, gdzie 
przewidziany jest start | meta sztafet. 


| Bieg sztafetowy kończyć się będzie w 


godzinach popołudniowych, natomiast 
rano dnia następnego nastąpi start do 
dalszego etapu. 

W większych osiedlach na drodze 
sztafet lokalne komitety dbać będą o na 
leżytą organizację, utrzymanie porządku 
na trasie, bezpieczeństwa zawodników, 
dekorację. Na punkcie etapowym, na 
mecie, po skończonym blegu, odbędą 
się uroczyste akademie a następnie za- 
bawa dla zawodników | młodzieży. 

Start nastąpi każdodniowo punktualnie 
o godzinie 9.30 rano na sygnał nadany 
na cały kraj przez Polskie Radio. Udział 
młodzieży województwa łódzkiego w 
sztafecie OSTRÓW WLKP. — WARSZA- 
WA rozpoczyna się od SIERADZA. Na 
trasie Sieradz — Zduńska Wola poblag 
nie 60 zawodników z Sieradza, trasę 
Zduńska Wola — Łask obsadzi 60 za- 
wodników ze Zduńskiej] Wo, Z Łasku 
do granic Wielkiej Łodzi (Marysin) blac 
będzie 100 zawodników z powiatu łas- 
kiego, wreszcle odcinek w granicach 
Łodzi przez Szosę Pablanicką 1 ul. Plotr- 
kowską do Placu Wolności obsadzi rów- 
nież 100 zawodników. Na ulicach nasze- 
go miasta pobiegną także zawodniczki. 

Następnego dnia sztafeta wyruszy z 
Łodzi w kierunku Rawy Maz. do plerw- 
szego etapu Łódź — Brzeziny 100 zawo 
dników daje miasto Łódź i powiat, na- 
stępny Brzeziny — Złota obsadzi 50 
zawodników z powlatu brzezińskiego, 
Złota — Rawa wymaga do obsady 30 
zawodników, wreszcie na ostatni etap 
w granicach województwa łódzkiego Ra 
wa Maz, — Grodzisk potrzeba 70 zawo 
ników. Dalszą trasę do Warszawy obs 
dza województwo warszawskie, 

Bieg sztafet przez punkty etapowe 
został tak obliczony, ażeby w dniu Kon 
gresu Zjednoczenia wszystkie I to nle- 
mal jednocześnie przybległy do War- 
szawy. Sztafeta Ostrów — Warszawa zja 
wi się w Sieradzu 4 grudnia, w Łodzi 5, 
w Rawie Maz., — 6, Grodzisku —7 gru- 
dnia. Miasto Łódź czyni specjalna przy 
gotowania do przyjęcia swej sztafety, 

Sztafeta Katowice — Warszawa po- 
biegnie przez Częstochowę — Radom- 
sko — Piotrków — Tomaszów Maz, — 
Spałę — Inowłódz — Nowe Miasto, na- 
tomiast sztafeta Szczecin — Poznań — 
Warszawa przez Koło — Kutno — Ło- 
wicz — Tarczyn. Ponieważ organizacja 
tych sztafet spoczywa na woj. szczeciń 


Ą A zz 21: z 
Nauka pływania objęła ćwierć miliona osób 
Wyniki zorganizowanej przez GUKF dru- | dalszych uczestników | uczestniczek. W mj 
glej po biegach narodowych imprezy mającej| mie więc ponad 250 tysięcy obywateli możej 
na celu umasowienie sportu pływackiego, | się dzisiaj pochwalić umiejętnością pływa. | 
są znaczne, nie takle jednak jak się tego| na, Większość tego to młodzież. 
spodziewano, Najbardziej efektywne wynilą pracy ma 
Przede wszystkim nie dopisało lato 1 w| my do zanotowania w województwie pomor./ 
okresie od 1 czarwca do 15 września trzeba | skim gdy mowa o ilości uczestników w sto- 


| ganizatorami. 


skim i śląsko - dąbrowskim obsada od- 
cinków w granicach województwa łódz- 
kiego nastąpi po porozumieniu się z or 
Rm. 


Garbarnia protestuje 


było z konłeczności często przerywać! nau- 
czanie. Zdobyte doświadczenie będzie wyko- 
rzystane w przyszłym roku, gdyż akcja nau- 
ki masowego pływania musi być konse- 
kweninie przeprowadzona. Niewątpliwie też 
w przyszłym roku rezultaty jej będą uwielo- 
krotnione, 

Według danych GUKF tegoroczna akcja 
przeprowadzona w 14 miastach _wojewódz- 
kich į 190 pow”atach obięło ponad 100 tysię 
cy kobiet i mężczyzn, Urządzono 3.351 kur. 
sów į przeprowadzono 3.297 prób sprawności 
pływackiej, które dały ponad 173 tysiące 


sunku do iloścj mieszkańców, Pomorskie wo- 
jewódziwo zdystansowało Kieleckie 4 Szcze. 
cińskie. Najmniejsze natężenie notujemy 
natomiast w województwie Rzeszowskim. 

W przyszłym roku GUKF zamięrza wcze- 
Śniej rozpocząć akcję. Ponieważ w niektó- 
rych województwach, jak na przykład w 
Łódzkim, Wolewódzkie Komitety niezadowo- 
lone z osiągnięć nie rozwiązały slę i posta- 
now'ły kontynuować swe prace nadal, hasło 
rzucone przez centralne władze sportowe 
znajdzie je przygotowane 1 na pewno akcja 
załoczy znacznie szersze kręgi, 


„bo sędzia nie uznał jej bramki 

Widocznie zbyt małe kaucje obowiąwują 
przy składaniu protestów, skoro o byle co 
kluby zgłaszają prelensie do PZPN. Zwłasz- 
cza ostatnio protestomania kwitnie, Tym ra 
zem szczęścia próbuje Garbarnia, w związ- 
ku z odbytym meczem z ZZK, 

Garbarnia swój protest opiera na tym, że 
sędzią zawodów Szperling (Łódź) uznał bram 
kę zdobytą przez nią, lecz później coinął swo 
ją decyzię, Protest ten podzieli zapewne los 

| moiyzeżnich, ta znaczy. że nle bedzia wwzglę 
mony. 


Krzycki ż przerażeniem patrzył na 
zbliżający się cyklon. Straszliwy hura- 
gan pustynny zaciemnił [uż cały hory- 
zont: Przyjaciele porwali z rozbitego 
samolotu broń i amunicję i wiedząc co 
im grozi, poczęli uciekać jak najdalej 
od „oka“ cyklonu, który zwie się tu „sa- 
mum". 


; p 
Między mami!... 
Koncert na cel dobroczynny. Jakiś $piewak 

wydziera slę na całe gordło. 

— Jak on ryczy — zwraca się po cichu pan 

Bąbelek do swego sqviada, 

— To nie jego wina... — odpowiada tamten. 

— On Jest głuchy... 


= Głuchył,.. 
— Tak.. Stracił słuch podczas eksplozji 
bomby... 


— To mołeby mu powiedzieć, że arla [uż się 
akończyła?... 


w e 


Pan Alojzy wrócił nad ranem do domu w sta. 
nie nietrzeźwym. Malłonka jego obudziła się 
d nadsłuchuje: 

— Co robisz w Jadalnym — pyta zaniepoko. 
Jona?... 

— Cytrynową lemonladę - odpowiada Alojzy! 

Małżonka przypomniała sobłe, że w domu 
nie ma cytryny: Zalntrygowana — wstaje z łóż 
ka l zagląda do jadalni. 
ie Alojzy, bój się Boga, co ty robłszł.., — woj 
ła przerażona. — Przecież ty „wyciskasz. ka- 
Barko! 


go» 


Do aptek! wchodzi wieśniak. 
— Czego pan soble życzył.. — pyta apte- 
karz. 
— Soll glauberskiej za 200 złotych... 
Dla człowieka?... 
Nie... 
— Dla bydłał.., 
— Też nie. r 
— A dla kogoł.. 
— Dla naszego pana 
. 


salty. 
% 
Od dwóch miesięcy pan Filip zaleca się -dol 
ładnej, lecz rarozumiałej panny Leokadu. 
„Wreszcie ostatniej niedziel! zdecydował salę. 
— Panno Leokadio.. Czy mogę. mieć nadzie- 
lę, te zostanie pani moją żoną?... 
— Coż... — odparła panna, wybuchając śmie 
chem. — Nie mój panie, Ja jestem wybredna. 
— Trudna... — odparł pan Filip, zagryzając 
wargi. — W. takim razie charaktery nasze nie 
nie zgadzają się, bo jak pani widzi, ja nie jes- 
tem wybredny... 


OGŁOSZENIA DROBNE 


—— 
LEKARZE Dr MARKIEWICZ GU 


Dr. MIECZYSŁAW | STAW. 
KOWALSKI specjali: | 3kórne. 
sta chorób  wenery: | 1096, tel. 
cznych skórnych. A] 
1 Maja 8. 11732k 
DOKTOR GLAZER. — 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28. 
10708k 
DOKTÓR REICHER — 
specjalista: wenary*z= 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia! Połnant 
wa 26, 2—1 _11728k 
DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych | 


Z 
. 


weneryczne 
Piotrkowska 


Dr KUDREWICZ spe- 
zjalista weneryczne- 
skórne, 8 — 10. 4 — 6 
Piotrkowska 106. 
11737k 
Dr BNIŃSKI powróci 
choroby serca " 
nów 3, 11-14 117532 
DOKTOR ZADRMAN| 
specjalista: skórne. we| 
jeryczne 8—10, 5—7 
Narutowicza_?2_11774k 
Dr POPKOWSKI akw- 


porcelanowe. Andrzeja 
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Jednakże huragan był coraz bliżej 
Potężne chmury plasku wirowały w p2- 
wietrzu i opadając na ziemię tworzyły 
przed nimi potężne góry piaskowe. Po 
chwili znowu porywane zostały przez 
wichurę. Przed lotnikami przebiegały 
rozmaite zwierzęta pustynne uciekając 
w popłochu orzed samumem. 


11, tel, 154-12_ 117525 Łodzi, ul 


GABINET dentystycz 
1) 


EXPRESS ILUSI R 


A ŚMIERCIĄ 


Lotnicy gnani 


wysiłkiem dobrnęli 


skic 


pył gosia dwóch bohater- 


lotników polskich 


strasziiwym widmem 


Lotnicy paskami: 
śmierci biegli za zwierzętami. Nagle o-|drzew i tak w bezruchu pozostawał 
czom ich ukazała się w oddali maleńka|wiele, wiele godzin. Wreszcie huragan 
oaza złożona z kilku drzew. Ostat1im|ucichł i odleciał w głąb pustyni. Strza- 


przywiązali się do 


czołgając się pra-|pując z włosów masy piasku dwaj przy- 
wie do zarośli. Tymczasem wichura roz-||aciele nagle usłyszeli w pobliżu prze- 
szalała się na dobre, a korony palm gięj ciągły ryk zwierzęcia, Chwycili broń i po 
dniósłszy głowy zastygi w przerażeniu... 


ły się prawie aż do ziemi. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR.23 


Ogrodowa 17 


zatrudnią natychmiast: 


PRZĄDKI na maszyny obrączko 
we i wrzecieniarki. 


cjalność nowoczesna 2) TKACZY(CZKI) wykwalifikowa- 
loroletyka zębów Gdań nych. 
ska 26a. 11726k 3 UCZNIOWICH) na przędzalnię 
1 tkalnię. j 
RT 1 4) TOKARZY 
STARSZY lelczer Ga- 5) SLUSARZY 
iuba, długoletni prak- 6) ELEKTRYKÓW 
tyk szpitala  skórno % TECHNIKÓW budowlanych 


wenerycznego, Głów- 
na 62-78 18—20 10699k 


AKUSZERKI 


1 maszynowych, 
Rutynowanych KSIĘGOWYCH 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. Na miejscu urzęduje referent 


ARUSZERKA Łagow Sed: Th: 
ska Irena przyjmuje Urzędu zatrudnignia. 
A f 
Zachodnia 52 teien | SPRZEDAM maszynę|GOSPOSIA _ potrzebna 
swotrową 8 Młynarska |od zaraz Gdańska 31 
meer peir AA A 19228 | m. 2 12242g 
Kipno>TBUZESA N wamoto| POTRZEBNA wykwa 


KUCHENKĘ 
wą kupię wind. „Pra- 


sa'a Piotrkowska 55. 

12250b 
RADIO z okiem sprze- 
dam Północna 1-3 m. 
16. BR 


MEBLE wszelkiego ra 
dzaju sprzedaje Sto- 
larnia Krasickiego 3 
przy Rzgowskiej przy: 


jemy frma „WEE RÓŻNE 
NOSKUP" Łódź, ul. 
Nawrot 17.  12014k| ELEKTRYCZNE podno 


szenie oczek. Artysty 
czne cerowanie ubio- 
rów. Szolinowa, Piotr- 
kowska 30. 11739k 
BRYCZESY (specjal- 
ność) wykonuje fir 
ma Piotr Froncki. — 
Piotrkowska 220 (gwa* 
rancia). 118542 
NAPRAWIA bez Sar 
du uszkodzoną garde- 
robę, Tkalnia sztucz 
na Frznkowskej 
Śródmiejska 23. 

123165 
ZAWIADOMIENIE. 
Zawładamiam PT iż 
Zakład Krawiecki- Ru- 
cińskiego - Franciszka 
został. otwarty przy ul. 
Piotrkowskiej 80. 


KUPUJĘ SKÓRKI: 
[piżmowce, tchórze lisy, 
inne futerkowe. Fódż, 
Piotrkowska 36. Brycz 
|cowski, tel. 256-46, 
11898g 
ZEGARKI, złoto, sre- 
bro, kamienie kupuje 
Omega" Piotrkowska 
A poleca: qwarantowa 
ne wyroby złote 
117: 


SKUP i sprzedaż p. 
rza i puchu na 
Auseki. pierzyny I koł 
dry. południowa S5 
117818 
MEBLE. sprzedaż 
kupno. Zamówienig — 
zamiany — Pqtrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 
lar t Biernacki e e- 
fom_145-13 11383k 
SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zeqarmistrzow- 
ski. Wieckowskiegn 
tdawn Sródmiejskaf A 
12134 
RAPELUSZE damsxie 
meskie duży wybór po 
leca sklep Piotrkow- 
ska_190. 10664k 


30g 
PRZYBŁĄRAŁA sip 
siezka brązowa z bia- 
łym Wojska Polskiego 
138 m. 1. 12231g 


łaa! arowanię nracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa nezcjwa refe- 
rencje Prócłmika 12 m. 
28, 123: 


świąteczny gnlanteryj- 
2 


Go- 


ny Nowomiejska 
Sklep Galanterii 
łecki. 1 


akuszerii, Przyjmuje 
2 — 6, Piotrkowska 33 
11731x | 145-15.. 
Dr SIENKO  specjali| Dr LOZA, włosy, 
sta  skórno + wene- e 
ryczne 13—14, 16—1 
Kilińskiego 132, 


szeria — choroby Kos 
ace. Legionów 17 tel. 

12183g 
skó 
enki 


WEŁNĘ SKUPUJĘ 
płacę najwyższe ceny 
Rzanwska 185. 118354 
„SREBRO w  kridej 
ilości 


kupujemy—Kan- 
tor i Ziełińska, E 


FACHOWIEC do wy- 
konywania sznytów na 
pudełka kartonowe po- 
trzebny natychmiast 
— Wytwórnia Opako 
wań Piotrkowska 157. 


11733k DENTYŚCI Grand-Hotel'*.  12240g 12232g 
Dr PROCHACKI specja LECZ. ZĘBOW oraz SPRZEDAM tremo, ' POTRZEBNA pomoc 


lista skórne, wenerycz 


rehów sztucznych 


nowaczesna pracownia | stół 


dębowy domowa od zaraz. Lipo 


Narutowicza 54 


ne 12—2, 4—6. Leoia 
nów 17 11831k 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 


otrkowska 8. 11750k 


Prenum. miesięczna zł, 120. = Zamawiać i wpłacać: Kolportaż: Łódź, 


wa 53 m. 17 Jakubo 
i 1 


Adres Redakce; 
żwifki 17, P.E.O. Nr. 


lifikowana corowaczka 
do pończoch 6 Sierpnia 
2 sklep galanteria. 
12250g 
POTRZEBNI _ ntolarze 
(Śródmiejska 32 Stolar- 
nia w podwórzu 12245g 


Posznk'wan e aracy 


EKSPEDIENTKA. 
branży spożywczej po- 
srukuje pracy. Of, pod 
„Uczciwa ekspedient- 
ka’, 12237g 


NAUKA 


ZAPISY na 3-ny kurs 
robót na drutach. In- 
formacje Piotrkowska 
24 — T godziny 10 — 
12 od 16 — 18. 12179k 
KURSY Kroju, Szycia 
i Modelowania przy 
Instytucie _ Przemysło- 
wo  Rzemieślniczym 
przyjmują zapisy na 
kurs 3-miesięczny i pół 
iroczny od dn. 16. 11. 
ul. Zgierska 30a. 


KURSY kroju męskie 
go 1 damskiego dla 
krawców 1 krawczyń 
Instytu Przemysłowo” 
Rzemieślniczego, Za- 
pisy, Łódź, Stalina 7 

12185g 
EURSY BAMOCHO- 
DOWE Gerharda, Koś 
ciuszki 68 rozpoczyna- 
je nowy kurs 22 listo- 
pada. 12140g 


ZAGUBIONO 


ZAGUBIONO teczkę, 
zezwolenia na stragaw, 
karte  rejestracyjno.- 
handlową, kwity podat 
kowe 4 całego rokn, 


nagrodzę. 
Franciszek e 
ka 24 4g 
SKRADZIONO portfel 
z dowodem osobistym 
i dowodem tożsamości 
konia Zięba Józef. 


VII m 133Ł 


ZAGUBIONO 
kę Kwiek 
Brzezińska 9 m. 2. 


12227g 
ZAGUBIONO Teg. 
Związku Inwalidów 


leg. tramwajową 
PPR Pobiński 
Kasznbska 4 


palców 
Ryszard 


leg. 
Marian 
12229g 


DNIA 15. 1L br. zgu- 


biono teczkę skórzaną 


(jasno-żóką) x 


doku- 


mentami, Łaskawy zna 


awrócii 
Górska 


lazca zechce 
Łódź-Stoki 


2! 


é 


5 


m. 3 za wynagrodze: 
22 


piem, 1 


ZAGUBIONO książki 
kę 
rojes: 


Ubezpisezalni ksią 
wojskową kartę 


tracyjną RKU Nowak 


Władysław Antenowa 
38 

ZAGUBIONO 
Ubezpieczalni 
Katarzyna 

kańska 34, 12234g 
SKRADZIONO kartę 
rejestranyjną RKU — 
Pabianice Marciniak 
Józef wied Grzybów 


gm. Zadzim pow. Sie- 


radz. 1 
ZGUBIONO kartę r 


jestracyjny RKU—Łę- 


czyca na nar 
niewski Antoni. 


2243g 
ZGUBIONO kartę r 


isko Syp 


= 
jestracyjną  RKU—Łę- 


tzyca na nazwisko Tar 
12244g 


gulski Jan 


jestracyjną RKU 


Skierniewice 
Władysław. 


leg 
tramwajowe 
legit. na 
legit. szkolną 
szeuko Irena. 


12249, 
ZGUBIONO kartę re- 


jestracyjną Służb: 


Polsce, metrykę urodze 
nia i odcinek zameldo- 
Mapugiewicz 


wania 
Waldemar 
23 


Zachodni: 
1225 


Rokicki 
12248 
ZGUBIONO 2 legit. 


g 


m 


ja 


1g 


ZGUBIONO kartę re- 


partriacyjną, 
tramwajową 


za 


legit. 
listo- 


prà, kartę rejestracyj 
ug RKU — Łódź na 


nazwisko  Frgtozak 
Władysław. 122 
SKRADZIONO k: 


żeczkę z Ubezpieczalni 
na nazwisko Dolmak 


Alina, 


Gron Helena, 
ZGUBIONO pale: 

legit. Zw. Zaw. na na- 
zwisko Kuc: 


yński Her 


n 


kę Ubezpicczalni, legit. 


służbową, legit, byłyci 
Więźniów 


h 


Politycz- 


nych i legit. tramwsjo 
wą za listopad na naz 


wisko Zajdlie Marian. 


(D-025639 


Łódź, ul. Piotrkowska 102e, Tel. 137-47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowa) 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 


: popularna ko- 
media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 


DIABŁEM“ w reżyserią 


TEATR „MELODRAM" 
Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" — 


Leona Schillera. 


widowisko ludowe w układzie 1 reżysarij 


Leona Schillera, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15 satyra I, Eren- 
burga p. t. „LEW NA PLACU" 
Do dnia 19 włącznie (piątek) przedstawie 
nia sprzedane, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
mi Daszyńskiego 34, 
Dziń o godz. 19.15 sztuka Terence Hattigana 
„KADET WINSLOW”. 


'BATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Dziś | codziennie o godzinie 19 min, 10 
„PIĘKNA HELENA" 


TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel, 140-09 
Codziennie o 19,30, w niedzielę o 16 1 19,30 

„PEPINA”, Ostatnie dni, Zniżki ważno, 


Teatr „BYRENA* Traugutta 1 
Dziś o g. 19,30 „PANI PREZESOWA" 


UWAGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka* y w nie 
Jziele t święta godz, 12 | 14 w sali Komin 
kowej Polskiej YMCA, ul, Moniuszki 4a. Pro 
gram składany, 


KINA 


ADRIA — „Noc w Casablance" 
BAŁTYK — „Dzied ulicy", 
BAJKA — „Gilda 
GDYNIA — „Program aktualności Kra), » 
Zagr, Nr. 39" 
HEL — lczennica I-ej A" 
MUZA — „Krążownik Wareg" 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE — „Fojedynek* 
ROBOTNIK — „Cygańska miłość“ 
ROMA — „Ostatni Mohikanin" 
REKORD — „Wesoły pensjonat" 
STYLOWY — „Siostra lokaja* 


ŚWIT — , 

TATRY — „Przygoda na wakacjach”, 
WISŁA — „Tchórz” 

WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadzieje” 


WOLNOŚĆ — „Dzwonnik z Notre Dame" 
ZACHĘTA — „Iwan Groźny" 


Program radiowy na sobotę 


Ciekawsze audycje 


12,00 Wiadomości południowe, 12.20 Kon- 
cert solistów, 12,45 Audycja dla wsi, 15.30 
Drewniaczek. 1600 Dziennik popołudniowy. 
16,80 Marynarz z Aurory, 16,45 Przy sobo- 
cie po robocie, 17,45 Audycja KCZZ. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 19.00. Publiczny 
<opcert krakowskie, Orkiestry P. R, 2060 
Dziennik wieczorny. 2050 W 38 rocznicę 
śmierci Lwa Tołstoja 21.00 Wieczór Mickie- 
wiczowski, 21.30 Muzyka francuska, 2155 
Spotkanie z Szymanowskim 2210 Ork. Ta. 
neczna P. R. 23,00 Ostatnie wiadomości 

EPE CEA RCA CZE 


zytojcie Express Ilustrowanyu 


55. tel. 11150, _ Wydawca czę 
-EXPRESS ILUSTROWANE 


